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Numer pojtdytfczy 30 fc 

N5 IŚ 

nno niezależno wychodzi-codziennie rano, prócz dni poświątocznych 
• ^ t *~gf^ -*^s& ^ ^ 

Ptenumerittii S 
' przeiyi 

n« ł miesiąc Mk, 7j 
J młe*ląa§i-Mk, \9,' 

«' t l mi« 

oazeniciu do donłn i 
ą pociłową 
a 2 miesiąc*? Mk, 1J3, na ! 

i i miesięcy Mk. 35, na 
(ęcy Mk. 70. 

C e n a o g ł o s z e ń : 
I wiersz petitu lub jego miejsce^ przed tek
stem Mk. 2. ia tekstem Mk. t. w tekście Mk. 4. 

Ogłos»nla drobne: 2S*fen. od wyraiu. 
O postukiwaniu pracy to frn. Wyrazu, 

Keilnkojti i Administracja Rynek K 
icliuckl 1, tcl. 58. 

Administracja otwarta' w godz. 10—2 iN5-
Rąkopisy nie zastrzeżone do zv r̂otu nie prze

chowują się. 

LLO" 

n R I A 
Artystka wszechświatowej słowy, premiowana p 

wykonanym prici wytwór 

AGUNIA 
ękoolć we wspaniałym 6-cio-aktowym dramacie życiowym, 

fiię włoską „ITALA" w Turynie, p. t. mv .» 

NI ILOŚCI 
ŁtWflOH. Obrai pówyisiy ci«Kyt*ilę nadiwf|iajnym pc 

ogli 

(WiY Z W O L E N .1 E). 

JACOBIN 

wodienlem w Riymie I nalety do lepszych obraiów. Jakłe 
daliśmy. ostatnio 

Co rolić? ze 
Stwicrdzonem jest 
handel stał u nas 

historycznie, 
Kawsze na 

niskiem poziomie, więc grant jest 

Handcii 
II. 

postawił 
należytą stopę zbo 

leśnields 

•»y 
:ajq 

a 

IntcKsochi 

lym 
icmj 

ooczesnie tdzwfgnlc 
przemysł. I V 
część przeiranzloku' 
ców będlie poz 
w postaci 
H<J straty w tym . 
kapitała (kapitał w 
wiec będz e pasze® 
twsór, co postawi p 
jędrne podstawy, p 
ż:y<rte aplapowywać 
zwój. 

. Przyjcie jedneg 
za najgłośniejszy 
miast pcw en stały 
wnętrznej i zewnęt 
lei państw, nadają 
koordynowania się Ęzj ŷm 
nika 

W razif np. astiłenia 
„handla" odraza z |rysc 
plan dzialflnpścl, ja 
handlowej floty, odt ^do^ 
wiednich ifróg—kpię f>wyi: 

nas na 
kraj jed-

sjobą nasz 
handla 

wartych sarow-
»m w . kroją 

znlecza-
ie obrotowego 
wafzc) sar©-

w ttttr • 
sł nasz na 

iewkiż samo 
dzi; jego ro-

na 
ref 

czynników 
natych-

iertknek we-

z 
bwołto 

wych, wfdnych l inałów, szlaz, 
składów E|ewatoFów 
kładów technicznych 
wystaw i 
kontaktu 

I ,zewi itrz: 
fandloweg^ [z 

i dragieml krajami, 
wiednich IfonwencjiJlamó 
dnienie r iabezpłecz »k 

nej 
Ijej 

działalno-
moźcbność 

czyn-

czynnika 
waje się 
Stworzerile 

odpa
li, szosa-

razie mato podatny dla nowej 
fjormy handlowej. Tem igększtm 

obowiązkiem Wiedz Poństtóowifch 
będzie rozwijać i popierać wszelką 
akf ję w tym kieranka wtaczając w 
w |o i jednostki naroda, pomnąc, ze i 

Steinowi ona stały dobrobyt i roz
wój-Państwo. . . ..... . •- -

[Byłoby więc poźądanem ażeby 
tak ważna sprawa została poru
szoną obecnie przez prasę, aby po 
skończenia ferji mógł się nią Sejm 
zająć i dokładnie rozpatrzyć 

Rozpatrzenie tej kwestjł przez 
Selm będzie miało ogromne zna
czenie jako rzacone narodowi ha-
sł opracy, zespoli działalność po-
szc zególnych części* Władzy i odda 
usłngę przy ostotecznem rozstrzyg
nięcia ciężkich waronkńw traktata 
pokojowego w kwestji niezbędnych 
n a p i zależnych dopływów. 

J. A r c n s,. 

5 £t 

roc 

gilnie zaś 
ildści wync 
ulcflło zni 
czyli 40 p 
sanek p 
powiatach: 
skim, Iłźec 
skim, Ost 
Prtasnysk 

Najmni 
b,gab E 
wynoszą t 
liczbę 343, 

powiat Chełmski, gdzie z 
siącej przed wojną 63,808 
czenia 22,883 badynków, 

foc. Ten sam prawie sto-
entowy stwierdzono w 
Zamojskim, Hrubieszów-
im, Rawskim, Sochaczew-

•ołęckim, Kolneńskim ł 
m. 

<rjl dotknęło zniszczenie 
piską, w i której, straty 
624 badynków, na ogólną 

139.. 

fal ryk, za-
ban cow, szkół, 

Pisił liupiiiki. 

./toniterf w n-rzc 197 ogłoąao 
rozporządzanie Rady ministrów o 

3(arzy gminnych. 
:.mają wynosić: 
meh z ladnością do 

tańców 3.600 m., 
linach z ladnością do 
sikańców 4800 mk., 
nnaeh z ladnością ponad 
izkańców 6000 m. 

Pomoenity pisarzy mają otrzy
mywać" połowę pensji powyższych. 

pensjach 
Pensje 
a) w g 

4,000 mieś 
b)*» 

10.000 mie£ 
c) w 

1O000 mi 

gni 

gm 
en. 

astaienlc 
dąsiedniemi 

awarcy odpo-
w adogo-
seglagi, a ^ 

rządzenie fekładów, tenkbwyeh od
działów. > handlowy|h przedsię
biorstw i i p. 

Co zaś do rolni 
produkt w żadnym 
nic możemy i rolnic] 
sięgnie wielkich wy; 
w stanie zaspokoić 
potrzeby. 

Widzimy z tego, 
dla nas czynnikiem 

kszymi nejodpowiel 
początkowego rozwi 
postępu Państwa, g 
przemyśla i ustelcnj 
dzic mogło przyjść 
dlowo-przemysłowy 
Niemcy, Stany Zjedtfcczone. yandei 
nasz opierający się na jeojraficz-

. nem położenia pi listka w będzie 
Ibzynnikiem stałym.1 niezmiennym i 
lijezaleznyin, Q ile i lajd.tiemy tadzi 
lachowo wykształ< myci, którzy 
$taną a sttru i o ii* /ca ty nartód 
nasz przyjmie adzit iw izwalceehia 
i wykiccz<snia wczel jej iwentaalnej 
konkdrentji, I 

a no ną nad-
zie rozliczać 
o ńaszę do-

n, jciżeli będzie 
łasęte nasze 

e handel jest 
iaj potrzebniej-
iejszym dla 

a i i dalszego 
z : rozwojem, 

m irynków bę-
a stopieś han-
jak Angłja, 

Do Warszswy przyjechał przed
stawiciel J. K. M. króla hiszpań
skiego w Polsce p. Fernando G. 
Cohtreras z małżonka. Posłowie to
warzyszy p. Kazim. Granzow de la 
Cerda. > 

[P. Contreras będzie reprezento
wał Hiszpanję tymczasowo, jako 
chwige d'afteires, po zatwierdzenia 
zai nominacji~jako minister peł-
nońiocny, P. Grantów; dela ćerda 
jesl przydzielony do poselstwa i jest 
zarazem korespondentem kilka pism 
hiszpańskich. Z pochodzenia jest 
on Polakiem, urodzonym w War
szawie z ojca Polaka i matki Hisz
panki, zamieszkiwał jednak prze
ważnie w Hiszpanjl. 

iuize iini. 

Wszystko to zostało ,odfotogt[ 
fowane, zaprotokołowane i pn 
świadków potwierdzone. Postar 
wiono wydać książkę, obejmującą <f 
ły materjał, dotyczący krwawy 
rządćw bolszewickich siepaczy 
Mińszczyźnic. Wystarczyło wyratlię 
się lekceważąco o krasnej arnHi, 
mieć brelok — orzełka białego, ij^y 
być na śmierć osądzonym. f\r< 
•towany liwteftcony .do więseftte.' 
nocy o 2 był wywożony za mia 
do lasu, zabijany, ograbiany i 
zostawiany porę dni bez pogrzc 
Wzdłuż traktu kdjdanowskiego, «a 
Komarówce, w toszycy, setka r|ii 
pochowane są 'nieszczęsne ofii 
terrora. *f 

Jak czad jakiś, anosl się wspo 
nicnie po tych okropnych czasai 
Co rusz — to odbywają się pogr.j 
by kościelne zwłok, odzyskana <j|h 
przez rodzilfc. Tak wydobyto ,\t i 
wice-prezesa Macierzy Szkolnej, i-
dwokata Ludwika Jelca, Stanisłaaa 
Daszkiewicza, znanego działa- a 
społecznego, peowiaków Wito < a 
Kuczyńskiego, Józefa Sochacki* {p 
i Mieczysława Stankiewicza i wie 

Hiaiy szakali. 
innych. Dziennie 
30 ofiar. 

wydobywają 

Straty w ledjitadi. 
j 

Z Mińska litewsk. piszą do .Na
szego Krają". 

W ostatnich czasach #rzcd zdo** 
byciem Miftkka osławiona .czrCzwy-
czajka literalnie ptewiła się we krwi. 
Zgroza prz ^twowała Iadność.patrzą-
bą na areszty i słyszącą o rozstrjzc-
liWaniach triasowych. Ale teraz do
piero cała potworność I ohyda kul
tury i metody działaczy bolszewic
kich ajawnib się w całćj pełni. Za 
pozwoleniem władz, w obecności 
misji zagr śnieżnych, sędziów śled
czych i dolitorów, przez szereg [dni 
odbywało się wykopywanie 2tóók 
zamordowł mych ofiar. 1 

Trapy grzebane były tak płytko, 

Ita Uia. 
i l u 

kCii ii 

y ostatnich czasach ukończyło 
|MWisterstwo Robót Publicznych O" 
jplicżanta strat, w budynkach, spo
wodowanych przez działania wojen
ne w r. 1914 i IOW na terenie by-
ł e p Królestwa Kongresowcgoi (z 
wyjńtkiem gab. Sawalskicj). 

(Jak\się z tych obliczeń okazoje, 
altflło zniszczenia 349,975 badynków, 
cwli \Q$ proc. stona przedwojenego, 
wynoszdceflo • 3,246,»2 • -«bjektó®. 
Nijbardziej acierpiała b. gab. La-, 
Miska (badynków zniszczonych 
152,07, przed wojną SSS,6ft), szezc-

źe wiele z riich jaz napóczęt 
przez psy 

Wrzacafae do dołów, byle 
wszystkie są prawie nagie, Ł j . 

ak, 

śmierci ograbione. Wszystkie noszą 
ślady znęcania się i katowania. Są, 
prawda, i IKZ tych oznak, ale te no
szą. wyraźne cechy żywcem zakopa
nych. Toki t»h znaleziono 4 osoby. 

Pannę Helicję Ganiczównę, dok
tora Jedne jo ze szpitali, znaleziono' 
skrępowań | drutem kolczastym. Nie
którzy ma ą czaszki zmiażdżone a-
derzeniem kolby, szczęki pogrucho
tane lab oizy powykłuwanc. 

Bracia Ślązacy na Górnym ślą 
nic przestają walczyć z krzyża* 
o swoją wolność i o zlanie , 
stowskicj ziemi śiąskiej z Polską 

Niemcy podają liczbę powstt 
ców na 21000, 

m Jak głosi komanikat 6 korpt 
armji niemieckiej powstańcy aśi 
wali wysadzić w powietrze most 
lejowy na linjl Tarnowskie Góry 
pobliża Huty Hogana. Most część 
wo zniszczony. 

Kres walk zapewne niedale 
Oto wczoraj zrana przybył do 
snowca generał Dapont na QZ 
misji koalicyjnej. 

Prasacy zrozdjnieją. źc dalii 
prześladowania polaków są bez 
lowc. A kiedy przestaną ffffeoM 
wać naszych braci, ślązacy i dzbr:>, 
się w cierpliwość i spokojnie c 
kać będą na plebiscyt. 

Ale lprasacy wiedzą, że!zbl 
się kres ich panowania na Górnem 
Śląska i asilają wykręcić się 
smutnego dla nich położenia. 

Oto organ 'niemieckich katW 
ków „Oberschlcsischc Volks;« 
tanfl" w natrierzc z dnia i-go wr i 
śnią wzywa niemieckich katolika 

p > 

i 
w 

- i 
** I 
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I Dział wohnlny 

Oby skupili wszy 
iworzenfa z (iórrffjj 
dzielną 
skład 
zkówc. 

.•J I 
Re 

• Z Vjhocła»ła 
wstaneyj 
ki \» o 
bronił 
korpusu! 
djcm wypwol% 

się 

republiki! 
•cszy, jokp 

napadli 
a ryb. 
twtfdof 

Hastę, 

Polskiej Trupy Operetkowej > 
SKARB ZA, KOMINEM" 

.(i|.«-irik«» tr. wykonają .irt.y.4d 1 artystki 'teatrów gtołecttiych: 
1'AIII 1» KAPACKA, Pn.ii ('• OKSZANSHA orn/ p(>. ł NOWICKI i J. LAdRENTOWICZ 

Wmsuln •tpnctkn w k<v,t|mnn< li 11.11 nJowycli / Inrioiiiii 

— — |n, ul dyitlii |<| p W A L u A *r A- *1.I*IJTIU \vlv>/tA., «—• 
l)/lnl KmcnuiloK.nlic/iiy. | s | . u | ]i|-()ij| iHl) AL ydileło słynnej wytworni „NORDISK" 
WMM.111.1ly iliniiiiil /yuuwj w 0 wielki* >• <iklm!i u: słynną gwfiaidą Kinematograficzną 
' KaMtn'^SaaJhfff* prlm«donną Królawaklago teatru w Kopenhadze w roli głównej. 

PflMa-pBftout i bilety ulgowe nlnwninc- P<K7q|t<*k 1 gn przeditawlenl* o god*. 6'fi| wleci-

siki' c siły w « l a a» 
o lińska samo-
wfebwteącej w 

papstwo zwią

że strony niciin|ccK 
straty pĄ 
ti wyto 
nosiły 1 

•19 rannych 
wstańc<§» 
rannych 
manna 
Po strohlę 
tych, 60 
niewoli. 

fhfi powstania 
65 p. pif«hoty 

wynpszfl 91| 
i 43 20b| |ch. 

fniai 6 zaiiycłf 
priecittpcj 

rannych 11 80 

ośzo, ze po-
zepek gorczyc-
im. wtwnątra 

afqIjo& 6 palta. 
opłcro ztra-

ts l łe posiłki, 

Cj POdQJQ ";ŻC 
stronie nfcjnicjAiej od chw> 

' ' ' ęo soboty wy-
4 zabitych, 

p^ stronie po-
jeńców, toi 

Oddział Tut-
i 8 rannych. 
było 3 zabi-

wzięto do 

Fiiiis rzidi liiimkiw. 
Na}rkdnlejszei diagadnieniemdla 

rządu iffcwskiegol j p t j obetnie kwer 
stja finansowa. W poozątkabh sier
pnia rzidt wypuść ł osj gnaty w 7-iu 
jezykaef na poźfczkę wewnętrzną 
no 30 tailfonów j robll na 4 i pół 
procent] Chłopi |aRPJą chętnie a-
sygnatyi lecz istnieją trudności w 
realiżacpi pożyczki z i powoda źle 
fakcjonłjącej pocra. Kupcy żydow
scy wstrzymują s*ęf o4 zakapa tej 
pożyczki, Rząd Mfowhdzi pertrak
tacje o pożyczkę ziArglją. Niemcy 
proponowali pożyk^kęj lecz warunki 
nie odpowiadały rządowi Htcwskierria 
(w zamian za chleb). Podczas pch* 
traktacM z przedstawicielem Polski, 
byłym ministrem jp. Wasilewskim, ó-
kaźało blę, źe Li wini)uznają zasa-
dę etnograficzną podczas gdy pola-

,cy — p%toryczną. Polacy są skłon
ni do astępstw. 

W tiwiefiiFi a boluniu. 
Włodzt wojskowe polskie przy

łapały w pohli^o frontti knrjcro 
bolszewickiego znalezione przy 
nim papiery mocno komprf»łtoją 
rzrjd litewski. Widać" z nich iNwIęm, 
że między władzami łitewsktanl w 
Kownie o władzami sowlcckieml w 
nypebiiriio toczone są pertraktacje, 

Wychodzący w Wilnie organ lit-
wlnów sGtos Litwy* potwierdza 
wiadomość* o rokowaniach pomię
dzy rzędem kowieńskim a* bolsze
wikami, 

W n-rzc z d. 31 z.m. pisze oh: 
l .Z Kowna komanikoją, tę dnia 
23 sierpnia przedstawiciel Rządu 
Bolszewickiego Ąkksa-ilnflarietis 
zwrócił się do Rz^da Litewskiego 
z propozycją zawarcia zawieszenia 
broni. Przedstawiciele Rządu Li
tewskiego \» tych dniach wyjeżdża
ją na front, gdzie się będą1 toczyły 
rokowania*. 

Tak więc p. Wilejszys jeździ do 
Berlina po pieniądze, jednocześnit 
zal inni jego Ikoledzy porozumie
wają się z „Nadzwyczajnym przed* 
stawicielcm socjalistycznej federa
cyjnej sowieckiej republiki Litwy i 
Białejrusi » Dyncburga*., 

(k.) Wczoraj odbyło się w loka
le Centrali zebranie Wydziału Wy
konawczego oraz mężów zaufania 
Polskiego Komitetu Wyborczego, t: j . 
osób, które otrzymały od P. K. W. 
upoważnienie na piśmie na prawo 
być obecnymi p oznaczonych loka
lach wyborczych w dniu wyborów. 
t. j . w niedzielę d. 7 wrześriia. 

ni1 

tdpnl' 
Pl'K 

Przewodniczący P. K. W." di*. 
wyjaśnił szczegółowo 

głosowania, a także obo-
ęlów zaufania i ich praeą. 

te odczytana zoątała o-
K. W„ popierającego liitę 
"ane wszystkim obclcnym 

drukowolac listy kandydatów <fNs 2, 
efl«*e»ylo«c odezwy 

ndmcridw (dwójek). Katdy z o-
fobowiązol się odez«y roz-

pówszec m\$ i porozdawać namerki, 

Ostrorniplcl 
technikę 
wiązki 

Nast 
dezwa 
1* 2, i rbzde 

T E L E G R A M Y . 
K(|monikat Sztabo Generalnego z d. 4.9. r. 

Na 
zmiany 

W re 
od Bdbbujska 
rorprosayła 
siły bolszewick 
przyjacip 

noszą: 
Mi 

cznych 
miecka 
środkó^, 
czność 

u 
na 
że 

Górny 
sfey 

„nil" 
zachęcając ido głosowania na 

Otrzymujemy następujące 
pytonie; 

(r) Dlaczego jedyny prawdzl 
Białymstoku „Intelcgent" p. Pr 
szck Godyftski oraz inteligent 
Edward Steinhagcn nic wycofa 
dotychczas z listy M 2, figo 
jednocześnie no Innych tistachfłl 

aeo-

y w 
nci" 

mąti 

Prou-t Lltewsko-Bialornski. 

odcinku północnym bez 

onie na północny wschód 
ca! kawalerja nasza 
gromadzące sią t am 

ie, odrzucając nie-
a w kierunku północ-

llstt 

P. 
nym i północno-wschodnim. 

Ft;ont Wołyński, 

Mą północ od Oleska l i ln^ 
działalność wywiadowcza n|sze[ 
kawalerji. , I 

W j-asttjpstwt* Stełm Sztabu Q«#eral 
nego HALLER, pułkownik. 

WARSZAWA. 4-9 (PAT). 

Ze ;:rodła miarodajnego do-
* ! ' O-

kie-

n sterji um spraw lagram-
zauważyło, źe prasa nfe-
ucijeka się do wszelkich 
, byle przekonać publi-

niemiecką o niebezpie
czeństwie ze strony Polski. 
Pl§n zanadto widoczny. Chodzi o 

pozorowanie gromadzenia wojsk 
m Sląpku, p o m i m o to, 

rządowe niemieckie 

wiedzą bardzo dobrze o po 
wem stanowisku rządu pol 
go- ' ' i 

Do jak naiwnych środków 
uciekasięprasą niemiecka, stwier
dza to, źe rSfsiewa pogłoski 
zbliżanie sią afmji Hallera 
Śląska. 

Manewr ten zdcadza 
wystawienia armji Hallera 
postrach niemieckiej lu 
cywilnej,, jak to robią pisma 
mieckie- na Górnym Śląsku 

driośc 
nie-

D. K. 

! l 

8). 

Ł i A j i 
Za Malisaml rfateg się pierwszy 

dzwoncp, • 11. • 
• — Panie • róncki,. proszę na 

jccnę-4rzykn^ł Aa nWachemacr-
wowy głos reżysera—proszę siąść 
pjrzed stalagami. 

i Zrobił, co mu kazano. Pomimo-
letkiej tremy widział jsuflern gra
molącego się do, swej budy i roz
kładającego egzemplarz książkowy 
sztuki. Rozległ sil; wreszcie trzeci' 
dzwonek, zapalono rząd lamp na 
rftmpie i kurtyna i poszła w górę. 
Oprzał przed sobą ciemną widownię, 
ziktóre] dblatywgł lekki szmer. Z 
141 błyszczały skjicrowjane ka niemu 
sikła lornetek i... zaciął grać. 

i Wymawiał z przejęjdem te nie 
s^ojc słowa tak ,źe wjreszcie zdało 
mu się, źe on td wszystko przeży
wa. Przestał byćisobą"i cały oddał 
się roH i jak długo trwała, gra nie . 
umiał by sobie zfać sbrtupy. Grał, 
a gdy kurtyna soad{a'grzmot okla
sków przeleciał kju ni«mu od sali. 

Kurtynę znówl podniesiono. H-
dom wziąwszy .dziką Kazię" za rę
kę kłaniał się pabliczjności bijącej 
frencty^zne braw). 

I tak wszystko szt© im składnic, 
6ź do ostatniego aktu. 

Zapadła wrfcszcie zasłona. Ró
życki popadł do/ garderoby, aby zma
zać szmalcem charakteryzację. Drzwi 
otwarły się z ijrzaskiem, rapadł dy
rektor i potrząsając silnie jego rę
kę, wołał z entuzjazmem.-

—'• Panie ftdamki Dziękuję iser-
decznie, dziękuję, sprawiliście mi 
wielką niespodziankę, wszyscy są 
zachwyceni. Jutrp w pismach ukażą 
się b was pochwały, Winszoję suk
cesu, z serca winszuję! 

Przy wyjściu spotkał Się z „dzi
ką Kazia" i zwrócił się do niej z 
podzięką za uświetnienie jego wie
czoru. ł\ ona, chyląc głowę ku 
niemu rzekła.-

— I ja też pana dziękuję. Juź 
mi się tak dawno dobrze z nikim 
nic grało. 

Wyszli na ulicę. -PablicznoćS 
tłumnie wychodziła z teatru, rozcho
dząc się w różne strony. 

Szli zmieszani z tłumem. Nad 
'nimi rozpościerała się1 ciemną noc 
lipcowa. Ani' jedna gwiazda nie 
błyszczała na firmąmencje.-

— Czy pani pozwoli odprowa
dzić do domu, rzekł zwracając się 
do Kazi. . > 

— Jeźęli pana nie nudzi moje 
towarzystwo, to proszę. 

1 
' Poszli więc długicmi, cichemi 

ulicami ku jej mieszkaniu, które 
mieściło się dość daleko od teatru. 

Szli prawie w milczeniu, gdyż 
nie chci:li psuć rozmowę nastroju 
dziwnie mistycznego, jaki między ni
mi panował. 

flyślf bpł zdała od „dzikiej Ka
zi". Błądzi^ |hcn, gdzieś nad stepa
mi, usyfiantfii przez wiatr tęskną 
piosenkę. 

Przy pożegnaniu Kazia ciepło 
uścisnęło mu rękę J wyszeptała le
dwo dosłyszalnie. 

'— Dziękuję panu za swój naj
milszy wieczór. ; 

Pocałował ją w milczeniu w 
rękę. " ' • 

:. -.-.' iv, 
Zamieszkiwanie przy dyrektorze 

nie naleiałó do rozkosfey. Co jakiś 
czas zbierali się tata] i»spółofey»e« 
telc grodb Konrada, aby przy wspól
nym wypicia kilkunasto lub kilka-
dziesięć u kieliszków wódki, paru 
kafli pilwn. spędzić noc całą. To
warzystwo to zachowywało się bar* 
dzo niesfornie nie dając, jak wspo-
mnieliśr ly powyżej' Spoczynku gospo
dyni dyr rktora, l|tóra lokując się obok 
z jękieri przewracała się co chwila 
na łóżkj. I dziś zebrała się cała 
śmietan ta. Przyszło dwóch t. zw. 
pigularzy, Waluś Satalecki i Kazik 

Powalski. Obaj prowizorzy farAacji 
prześcigali się wzajemnie w wypija
nia czystej. 

Aożna było też widzieć rhdcę 
z magistratu Iskrowskiego, !k óry, 
korzystając z chwilowej nieobecno* 
ści żony, używał rozkoszy słonfian* 
nego wdowieństwa. 

Było-, też dwóch sekretarzy | sąt-
du, kasjer od rejenta i jeszcze | pa^ 
ru tym podobnych osobników. 

Prowizor Waluś Satalecki drży* 
siadłszy się do Adama opowl sddł 
mu dykteryjki aptekarskie. 

•— (Iwaźa* pan dobrodziej—:< iągn 
nął—farmacy to wcale Mjcsoły hah 
ród. Wychowani jesteśmy na w 
nego rodzaju truciznach, a je nafc 
głupstwa nas się za®sze trzyn ają, 
Pamiętam razu pewnego sicdz< sohj 
bie, samotny w którejś cakic fnł 
zapijam czarną kawę po obi< 
W aptece dyżuruje Kazik 
sobie,tedy i pijV/W tern 
mnie/ido telefonu. 

— Waluś, to tyl—pyta K«żi| 
— No tok, jai -,.. 

' ' .• '. ' D > , c * 
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? Polskft*! (Czechy 
uwilaiwigtiwt 

LYON, 4-0 (1T\T). 
Najwyższa: Ra ija rnlenty wo 

"#t©»Qk zitmrt przyjęła \h Benc* 
t t / mmicnia repijibhkj czecho-

tftłowackiej i js, feornnrfa Dniow* 
^lecjo 7. ramienia, Rzcczypospo-

! i litej polskiej on posłuchaniu w 
iprpwie powiatu Cics/yfolfingo, 

ido ktou-tjo ro$/it<rą pretensją 
1ok>in i C/cchy, 

Ainilju i Rosjo. 
HAU IN 4-9 (PAT), 

„ Journal dfc G<'neve" donosi: 
P<j>miądzy r/udem angielskim 

ą rosyjskim rządem Ljanozow|(?) 
zawatto urnowe-, na której nasa
dzie Bnglja zobowiązuje się po
pierać ten »/ąd w walce prze
ciw bolszewikom i przy zdobyciu 
Petrogradu. 

flnglja zobowiązuje się i 
1) dostarczyć amunicji, czoł

gów i samolotów. ' 
2) wywrze, nacisk na Niem

cy w sprawie rekrutacji rosyj
skich jeńców wojennych, znajf 
dujących się jes2cze w Niem-
• czech, 

3) po zdobyciu Petrogradu \ 
rozbiciu bolszewików dostarczyć 
kredytu w sumie rryłjarda rubfj 
na zakup maszyn i surowców" 

Rząd rosyjski zobowiązuje 
się: 

1) uznać prawa Anglji na 
Bałtyku ' 

2) dać możność krajom, nad
bałtyckim stanowienia o sobie 

3) po uwolnieniu Petrogradu 
załatwić sprawy dotyczące Persji, 

4)| uznać dotychczasowe dłu-, 
gi państwowe i zrezygnować z '• 
zakupu towarów w Niemczech, dc*-
p<5ki cała dostawa angielska nie 
będzif ukończona 

5) zatwierdzić układy zawar
te pomiędzy Anglją a Kołcza-
kiem -i Denikinęm 

6) zaprowadzić w.Rosji rząd 
demokratyczny. ' | 

Robotnicy do Francji. 
WARSZAWA 4-9. (PAT). 

Wydział prasowy; ministerjum 
spraw zagranicznych donosi, że 
dnia 3; b. m, w tem ze miolsterjum 
-wiceminister Skrzyński w imienia 
rządu polskiego i pełnomocnik fran
cuski podpisali konwencję w spra
wie ctiigracji i imigipcfl robotni
ków pilskich do firaitcji. j 

Prdjckt omowy 'opracowało itrt-
nisterjfm pracy S opiekli spoltecznej,' 

%Jf 4Ł* IV* i i I I I I* *«• Ł -# * W I 0 

H i POMOC SLiUKOM 

%f W V* ^a I * •* 

licy Kl(\tri)ost<tk<i> t\ po 
Slil^kd. przybył do Kr-

|'i«t <»>. «'0. SIC d / . l ł ' | c im 
alr strzelam dobrze, 

Zacny pnlrjołn, inmlrsz.knły w ok< 
t:hnd/n.cy z okolic r.sz<vyi»v t\ą dórnym 
dnkeji „bzictiikń Hlnłostoeklrjio" i powie 

Hir nif>sic «HoZc| ł»yć obojętnym 
Górnym Slnsku Hir jestem jit? młodyj 
rttiszę pojechnć i wysli/rUu' Ki zyżnków) Skoro rząd nasz ule 
może, czy nic chce posłać łom wojska, powmlsmy im własna. rę
kę pospieszyć z pomocą rudnkom ' odrbioi- lo, co nom się na
leży 

Ale zacny- potrjota z pod Pszczyny I dodał: 
— Chciałbym zorganizować większą1 port]); powstańców Śląskich, zabrać! Ich I pojechać w bój. Czy 
Niestety, nic mogłem dać odpowiedzi 

- Są w ziemi Białostockiej ślązacy! 
więcej, aniżeli zdrowie l życic? 

są tato] ślązncy¥ 
stanowczej. Pytamy tedy? 
, którzy miłują Ojczyznę 

B, P. 

Z minęło lllldoldi 
]• ! • Kalendarzyk. 

Dziś: Wawrzyńca 
Jutro: Zaeharjasza. 

^Reorganizacja policji. 
(s) Nowy komisarz poljeji kry

minalnej p. Majewski przystąpił do 
reorganizacji wydziału kryminalne
go, na wzór policji warszawskiej. 

W tej sprawie M. jeździł do 
Warszawy, Dotychczas zwolniono 6 
funkcjonsrj uszów, w tej liczbie 1 
sekretotrza. 

Bibljoteka więźniów. 
Dla Bibffoteki więźniów w Re

dakcji „Dziennika8 złożyła p. Anna 
Jochimowiczs 

Powieść p.t. „Złota fala", oraz 
w języka rosyjskim otwory Gogola. 

Wyprawa po zboże. 
(s) Kilka dni tema kooperatywy 

.Zjednoczenie"!.,Jedność" otrzymały 
od państwowego urzędu zbożowe
go krótkoterminowe upoważnienie 
do zakupienie w powiecie białosto
ckim większej5 Ilości zboża. 

Przedstawiciele kooperatyw wy
ruszyli w stronę Bielska, sądząc, źc 
będą mogli tam kopić zboże po ce
nach kontyngentowych. 

Jeździli przeważnie po mająt
kach, gdzie ich witano nie zbyt 
życzliwie. Po okazania upoważnie
nia kątygorycznie im oświadczono 
że na spracdal zboża niema, przy* 
czem również dodawali, że nie tylko 
nie mają zboża na sprzedaż, ale na
wet sami chcieliby kopić. 

Z liczby kilkunasto właścicieli 
majątków znalazł się zaledwie je
den obywatel majątka, „Białosto-
czek" pod Biatymstokiem p. Mali
nowski, który uprzejmie ich przy 
jął i sprzedał 100 pudów zboża. 

Ceny zboża idą w górę. Maga

zyny 
urząd 
nia an 
ników. 

ąrządzonc przez Państwowy 
fcbożowy nic moją powodze-

u włościan ani u obszar-

Konfiskata sboza. 
(s) Posterunkowy policji powia

towej iv Michałowie zatrzymał furę 
z [drzdmem opatowem. Na farze 
siedział znany i handlarz zbożem 
Chody^a Rybnik. Po obejrzeniu 
fary, posterunkowy zauważył ukry
ty w drzewie worek z żytem. ' 

Żyt© skonfiskowano. 
Ziromadzenie robotnicze. 

(k) Wczoraj w lokalu Centrali 
odbyło się zebranie robotników 
chrześcijan przemysłu włóknistego 
z ądziiłem delegatów z m. Łodzi 
pp. Stdnislowa Hellicha i Błażeja 
Pokorskiego. 

Na przewodniczącego powołano 
p. Józtffa Halickiego/na sekretarza 
p. Michała Karolczaka, na asesorów 
pp. 8. flachę i J. Jabłońskiego. 

p. S, Hellich wygłosił rcfenral o 
zuiązkich zawodowych, p. B. Po
korski mówił o centralizacji związków 
włóknistych. Po wysłuchania tych 
mówco a zebrani uchwalili jednogło
śnie pc łączyć się z Polskim Zwią
zkiem dowodowym przemysłu włó
knistego.Praca" w rn. Lodzi i być 
jednym z oddziałów jego. 

Nasiępnie p. Helljjch przedsta
wił biej wypadków na Górnym ślą-
słyi, puczem zaproponował przyjąć 
nostępcjącą rezolucję; 

„Zcl srani na ołjólncm zebrania w 
d/4 wiześnia r. b, robotąky prze
mysłu w«ókniste|0 w Białymstoku 
wyraża f cześć dla robotników ślą
skich, i alczącyćh o wyzwolenie ziem 
polskich na Górnym Śląska z pod 
uciska ciężkiej łapy krzyżackiej, f 
zwraca ą się m Rządu Polskiego o 
pomoc dla naszych braci na śląsku.* 

Rezoiacja powyższa przyjęta zo
stała h jczneml oklaskami. 

Qch^alono> następnie zebrać 
sktadki w fabrykach. Składki zbić-

I Suma ,, 
^ygranycn 

E R J A 
mh WARSZAWA 

R« G. 0< 

Gfmm 

gPEYCĘMh •" -• ! - : ul. KREMTOWA 4. 
7D,0GKł) numerów, 35,000/wygranych,! 17 pręmji. 

11 r^iljonów 592 tysiące njĄ. 
Wielka wy^fana 500,000 marek. 

U khsy 12 i 13 września ł&W rot(u. 

Wa 

mtf 
i ['<' Lo^y klasy II-ej są jui w spraedaiyl 

dci 
%ęxk&n 'Irymiafty losów upływa 10 w*«©#nla r. b. 

ćwiartce .pieczęć z Orłem Polskimi napłseijni' Rada Główna Opiekaftcza: 

LRKKtfZ^DRflTYSTn 
S. U Ź A Ń1S K 

Sie«kiawIc./,« (Witailk O W H 
Mitiwndln łr»;bó* b?,t błtUl. 

No**,* /r, ttm tri Im i Mn Wo|nk<i 
I tir/r,,|i,tk4h< (Hl'-i)-ilw?> 

ĘW <ĘĘ 

KU'" będą upoważnieni przez i^Nld 
związku dckyiici na wyetanc Im fl« 
.sty, porzern pi>i)njd/r \r /Af,M$ą 
zlożonr w rrd.ikcji .Dziennik 5 lila-
łostfK-ki^uo* z prosiło o przrjjflnnie 
na miejsce przeznaczenia. 

BZJcdnocxehiea 

(s) W tych dniach chrzcjSttąfr 
ska kooperatywa .Zjędnocfebnlc* 
otrzymała wiadomość, iż wkbttec 
mają nadejść towary angielski: ^a 
które przed kilka mlcsliianmi 
członkowie jej złożyli plcnłądp 

Niizc^ettle dr«ew. 
(s) Kasztany, rosnące na 

Mickiewicza, prawię eodzleń \ó 
ją kijami chłopcy. Wiele HM, 
łązek leży na chodnikach. Wypt 
by powstrzymać swobodę chł^ców 
którzy niszczą drzewa. 

Zabawa. 
%) Dnia 14 b. m. w ogrody 

Józefa odbędzie się zaboje 
rzecz nowej współdzłclezej 
wni obawia. Na alicach miasfta!! bę
dzie sprzedawany znaczek. 

Uwagi: 
Byłoby poźqdane, oby .KI rząd 

obo-

c-

policji powiatowej przypomni 
wiązujące w pańswie przepisy on po
lowania, oraz o ochronie zuiielząt 
zabijanych w czasie niewłać^jpym 

Myśliwi płacą M mk. za 
polowania a nie wiedzą, kiedy 
jaką zwierzynę nogą polować 

Chleb z wylli. 
(s) Nadzorcy nad młynami 

karniami w mieście p. Rajk© 
siński weszli, do piekarni p 
mowicza przy t ul. Kolcjow|e 
wykryli chleb wypieczony z do 

iką, Zapytany, ;dla czego tak^ 
wypieka, piekafą odpowiedzi^, 
nic mając możflości kopić 
domieszał wykę. 

Wykrycie gorzelni. 
(s) Onegdaj przy al. Dzik 

7 wykryto gorzelnię potajemn^ 
krył ją pomocnik komisarza p 
kryminalnej p. Osieczko. 1 

Podczas rewizji jeden z ujł< 
cieli gorzelni da| p. Osiczce 
mk. jako łapówkę. P. 0. dqłą| 
tę sarnę do protokółu. 

Aparat oraz wszelkie przyjr, 
gorzelniane skonfiskowano. 

Właścicieli gorzelni Giers^a 
machowieza i Izraela Jcltnid 
s-ztowano i odesłano do więąi 

Pożatt 
, {%) wczoraj oz goiiz. S m> 55 

,%finhf pożar w magaynie sukna 
fabryt>c Ąarejna. Na 
sec "wypadkb pośpieszyły straź| 
niowa mle^ka i ochotnicka. 

Kiedy przybyły na mlejsccl 
budynek stał już w ognia. 
materjata zdołono uratować. 
po usiłnej pracy strażaków i 
czetnika straży p. Kopsza amiqj 
Wiono. Właściciel oblicza 
na milion marek, 

Wf pi cft 
i.a-

Od administracji. 
Szanownym - prain 

meratorom miesicpzr y: n 
przypominamy, ••' że cz<: s 
już wnosić prenumei p ^ 
za wrzesień r. b. 

SM 
ęm-

oh 
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iimhiiwkti. 
V/ ilnls/vm! qlnn" <"n Win<l .'"iln." 

gnkóiw oliftf fciibm zyrt.twn pmv-
Klr<ii> lin lęrtf jKrdnkli i i n nir . < i|i> 
Ji.-irmukn" .'lufYli' 

jfnrntjl Dobfil syniew,fcebrane prze?: 
fłoKłf< HirronliJNl łJrHiio ogółem m«-
rek Jik>. ' i 

Personel1 OfjR;:ixk|lcj i Żołnierskiej 
P.K.D. hinłvsty( ojjółem l*M» m. 4<) f, 
i i i jrbl. i-oi sk|i h. j 

]•*- i 
0<l Stawąif.ysknia Robotni 

ków, Kntulick 
ku 

lt h w Ijinłymsto-
IfK) mk, 

A. Khopiński \ 
Jon Niedzielski 

<fc--»Cł 

dziale 

«* BOSli 
lub : 

lub 3 

JSWl mk. 10 
mk. 6 

<id c/ionkfcw Stowarzyszenia 
i o b l t n i k ó w katolickich1 w Bia
ły m toku: 
Wftcaw Pijali 
Jan Rymlńskl 
Franciszek Jg 
Józc Klimowi 
Jadwiga Klim 
Konstanty Mi 
florfa rtisfew 
Woldrjon.. Bur, 
Albifo Burzy 

(slow Gał 
na Golce 

Blckiander K 
Jadwig© Kros 
Józef Klimowi 
Lcofejpdjo Misi 
Alicjo Burzyń 
Bolesław Węsi 
Jadwiga Węsła 
Albina techo 

mk, 
mk, 
mk. 
mk, 
mk. 
mk. 
mk. 
mk, 

mk, 

to 
3 
5 
5 
9 
3 
3 
3 
5 
3 

I* mk! ' 3 

Mli Iml r i ń i k l w l l la lyuit l i i l i i i t a *|>«k|l 
I Bi. 11; | in|>lri<i\nml nn knnl l łkn l ł i papleift-
WiW I i j n y w n r '-U innirl . Inl- ,' Ą,\\ nr«SI 

mm imiii. • 
li.-n < link • Im \ I • •'•* jowej W 

Zduńskiej Woli pochwy*^ przewo
żone prze/. żydów i.rKió itibll Ste-
hirm l pewną lUłSt1 srebrnych mń» 
rek, które dostaiozył do ł od/i do 
(Irzełlu walki f. U<lWą i spckalmją. 

Złodzieje kolejowi. 
Nn Targówka pod Warszawą 

zdarzyła się katastrofa kolejowa.' 
Oto pociąg jadący rWorsznwy wpadł 
n« -pociąg manewrujący, który stoi 
za semaforem w miejsca, na które 
wjeżdżać mti nic wolno. 

Z tego powoda kilku podróżnych 
odniosło ciężkie rany. 

Przy tej sposobności p. Puehni-
ktaftez. tatptktor - straty kolejowej 
sprawdził, źc pociąg mnhcWftJący 
poszczono po za semafor, o więc 
na miejsce niekontrolowane^ aby u-
łotwić kradzież towarów amerykań
skich z wagonów. 

Z polecenia p. Pochnikicwiezo 
cało, obsługę, pociągów aresztowa
no. Tak samo zwrotniczych i nasta
wiaczy: '' 

na 

mk. 
mk. 
mk. 
mk. 
mk. 
mk. 

5 
3 
3 
3 
3 
5 

Uli DI 

tezem . m ik. too 

mk. 30 
mk. 3 

i" 
lichwl 

( C l i dalszy). 

Urzędu Walki z lichwą 1 spekulacją 
Widział Sądowft przy Białostockim Od 

ialel" 
s ics iii*! 

teflonie, koncc 
pni aresztu; 

i spekulację. 

Białymstoku 
Kiiinsklodft za lichwą mleszkanlo-

2000 marel l grzywny, lub 30 dni a-

UyiH. BoruchJ|Qwlna, 
przy ul. " "" ' -'"" " 
wą na f 
resztuf 

Hlfsma Słanlnjpklego w Białymstoku na 
30O młrek griywnł lijb 7 dni aresztu: 

Mojwszę I Chalfl[p Rublnsztejnów za nle-

Z Łodzi wyruszył pociąg, złoźo-
ny z 28 wagonów, : wiozący wszel
kiego rodzaju tkaniny do Rosji po
łudniowej. . Pociąg ten udaje się 
przez Galicję i Rumanję do Gala-
cza, a następnie będzie przewiezio
ny przez morze Czarne do Nowo-
rosyjika. Za tkaniny Polska otrzy
ma surowce. 

Listy do Redakcji. 
Szanowny Redaktorzel 

W f* 122 Dziennika Białostockiego z 
dnia 2-go września r. b. zostało umieszczo
na wzmianka pod tytułem .Za lichwą 1 spe
kulację*. Między inneml Wguru|« I moje 
nazwisKO z dodatkiem, ze zostałem ukara
ny za pobieranie cen wygórowanych za po
trawy Wobec tego, te podana wzmianka^ 
mote mi zaszkodzić na bplnjl, upraszam <W 

-yna50 marek grzywny, 

następujące sprostowanie: 
mi Rząd watki' 

Mdtesa Hersifejda w Zambrowie za spe-
kuiacfe paplerosaiB—na konfiskatę 3000 
szt papierosów I B . marek grzywny lub 2 
dni atjesztu; I. , 

Bijlę Krtlewłcp w Zambrowie za upra-
wtankf spekulacji Papierosami, na konfiska
tę 3000 szt. papiejpsów. I grzywny SO marek 

Karę wyzrtaczyr 
z lichwą i spekulacją naj-

nlesłusznlej, a mianowicie za stosowanie 
cen, zatwierdzonych przez ten że Urząd wal
ki z lichwą 1 spekulacją. Ceny te wydały 
się jedpak za wysokie pewnemu urzędniko
wi ministerialnemu, bawiącemu czasowo 
w Białymstoku. 

Lącz4 wyrazy szacunku W. LUBCZYŃSKI. 

dni aresztu;,-.; 
Safę Grynberg |w Zambrowie za szmu-

gel ffeplerosów—la konfiskatę papierosów 
lloieł 

laty Matei. 
3M0 słtufc i 50 marek grzywny, lub 

aresztu: jŁ 
UchtAsztejna w Białymstoku 

nlilepalny banps' mydłem, na konfiska-
tnwta i 50 mafek grzywny, iub 3 dni a-

dnl 
^Jąl-aela 

Ostrowiu, pow. Lom-
<ulację papierosami—na 
uk papierosów I grzywnę 
dni aresztu.* 
w Białymstoku za ii nle-

nlezameldowanie cenni-

Białymstoku, za usilo-
bresztowanych przejlmio-

grzy^rny, l«b 14 dni a-

Tetenbouma w 
logo 

50 marek, albo 

_ „ Ora 
nWegal 
Ibo I d 

ny 
dni 

reaztu, i 
'Mijzlera w m. 

żyńskiego, za 
konfiskatę 4200 
3000 fnarek, lub 

Jozefa Pelma 
zamlifię; patentu 
ka -w [urzędzie' na 
dni aresztu; 

Sarę Wajnszel 
wanie zamiany 
tow-rha MO rn 
resztu; 

CJfclma i Ma' 
iewlitpow. Szc: 
han^f l cukrem— 
aresztu; 

Tobfila Grygolfczyka w Warszawie za 
szmułel papierosliiw- ną konfiskatę tako
wych ii 100 marekpirzywny, lab 5 dni a^esz^ 

Z.»fckle Lewlnijw Białymstoku za wyro-
Wenlf skór bezll koncesji—na konfiskatę 
skór i grzywnę | |Q marek, łub 2 tygodnie 
aresztu; 

pinkusa LuAsSigo w Białymstoku ' za 
przaMłowywanle Bbwarów aptecznych—na 
konfiłkątę takowch i 100 marek grzywny. 
łub a dni aresztiM 

R|t« Sefal t Słnię G#|«rwMn w 8ła-
łym»»k«,.za szrBgel' cukru z Bielska—na 
kcenfłlkatę 49 fuMów cnMru ł grzywnę po 
25 marek ha ka«h , tub! po t»dniu areszłu; 

Beniamina Balkowskfeg§ w Zambrowie 
za szynugle! papiłosów--nf konfiskatę 3000 
sztuk papierosówjłi 50 marek grzywny, lub 
2 dni aresztu; m 

Podczas rozbrajania wioski Bo
brek niemcy osaczyli jeden z do
mów, w którym zamknął się i4~to-
letni chłopiec, strzelając z okna z 
karabinu. Niemcy kilkakrotnie ata
kowali dom, lecz bezskutecznie, za 
każdym razem bowiem jeden lab 
dwu niemców przypłaciło życiem 
śmiałe zamiary. Powstańcy opowia-

marek grzywny lub 7 #dają. źc w ten sposób*zginęło oko" 
ło 13 niemców. Nareszcie po długim 
bblęźeniu domu udało się ntcmcom 
podstępem wtargnąć" do mieszkania. 
Zmęczonego i rannego w rękę mło
dego bohater! niemieccy bandyci 
rozstrzelali bez sądu pod płotem. 

lamtoii wilec slnjUii. 
.Deutsche Zcitung" przynosi w 

130 rocznicę urodzin Napoleona, 
ciekawy, aktualny fejleton, zatytuło
wany: .Napoleon wobec strajków*. 
Aotor fejletonu powiada, że choć-w 
carstwie były strajki bardzo surowo 
karane, to jednak było ich znacz
nie więcej, niż kiedykolwiek przed-
t m Napoleon był jednym z pieit-
wszyth władców, który ^doceniał 
wartość i znaczenie robotnikó dla 
rozwoju państwa, i mawiał niejcd'-
nokrotjiie, że boi się bardziej -70 

HI 

miał 

no j l r 
nr m 
zaws 
choć-
stłu 
v\>v/.V 
(li 
gnni^ 
pln<t 
b r /e 
mkó 
ko/ó 
niowAC 

WZ\ 
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1807 
dowi 
nic 
Austtj 
fiozyr 

V 
najcz 

wypuszc 
dał 
w 
korort 

niżył 
czter 

o s t o c k I. 
tyslęijy pnryskleh robotników, n|/, 

>iej OZbrojonrJ »*0 l¥Slr ,«/nr | 
Z Ieg(» tez pfiwodo s łnrn ł < ^ 

;f HftAłWolIC i t ł ł zyrz.enlii, 
^byt ttnlrko Idąer zfj,lm|lł| 
lał sM). Wobrt' prn'(»(lnu><'i'm', 
Kitjąrych lobntinków, był mt-

łn^onym i Ule pozwolił i«o sic <n-
|owne, nby ni< monli obniżać 
Iro-botnikow, lnv, rnwriłrż do-
c.nbrnmal ommilzm-jl ruhot-
, ktńt/.y mimo smowyrli /a* 

er-sorżo, nie lękali się pode)-* 
strnjków, iuo|ą«:ycll nn triu 

wywdlczenie podwyżek cen, 
sok między rokiem 1803 o 
Strajkowali robotnicy przy bo-

Louwru pięć razy, podoba* 
ev budowle mostu, zwanego 

Tłitz, jok I przy budowie ma-
ifów zbożowych. 

pierwszej chwili gniewu kazał 
Cśclej Napoleon przywódców 

slrnjlju aresztować,* później jednak 
rżał Ich nn wolność i ukło-
nawet z robotnikami. Kiedy 

cz^iic prac przygotowawczych do 
ncji robotnicy pobierający 

dzienhic 10 franWw, zastrajkowali, 
wówczas Napoleon zirytowany, ob-

płocę za karę id .franków na 
wygotował przeciw ro

botnikom drakońską ustawę, której 
jednakże nigdy nic zatwierdził. 

J>o„ Jułra." 

by się tuożr i r w z r nn zwykł*: k ta-
dzkżr \ /.hrwMr, Tak Wlf"l»i 
przyriAjinnicj pi-ĄfIrn wyZsjy *|irzi»fcij™ 

lituje 
ttnrzn-

nlk t-lowy \» AmiMt, który i.A 
\\c włnlnlr w .ilftlly Mnii 
dzrnlainl przrflw pr/emvłnJ«-llW(| w 
piwńirtrzłi i 

Pr/.eniyłm«-lwo w> powkiti /M-
puwinda on • pusi^da r(?ni-ilji!y<'x 
ny nruK, je-.ł bfid/o uiebe/inrr./.|u-
i bardzo tindiu- do zwftl<v.,iil|i|j, ty
toń, nlkidiol, priJłimy. sn«-hr|iyiir it. , 
(). przemyrn się |nz t\/\% i piźimiyt-
tiiftwo to pi-/vnosi olbizynne zyski. 
Kiedy komunikacja powirtrz|ri|s ^to-• 
nie się powszechną, będzir trzieba 
urządzić wszędzie strażnicze isujojc 
lotnicza skąd patrolować sl< |'ęążie 
powietrzem we wszystkich l|itr|a,n-
kochj Ale, lotnik odbywtijf,<ty i|wą 
drogę w. porze nocnej, będz 
mimo wszystko łatwo ajSć 
ScI strażników. j ^ 

Pizamytnicy powlctrzlrii 

s ę 
musieli posiadać swe właarj| tBjjnc 
lotniska i wyszukiwanie im o|roz-
Scisła kontrolo nod każdym fco^ej-?' 
rżanym lotnikiem pędzie yjtfwrjcm 
zadaniem policji powietrzne, 

Licytacje. 
Komornik przy Sądzie Okręg 

Białymstoku zamieszkały w BI 
przy ulicy Kolcielne) w Jomu J* 
że w dniu 30 wrześniia 1919 roku 
ny 10-ej z rana w Białymstoku przi 

<f[ miófll 
oj no* 

będą 

licytację ruchomości, a mlanowkk 
Janu firmy Szredera i 2-ch or 
szaf, należących do Hirsza Lejby 
skiego, ocenionych na 1300 mk. 

Komornik przy Sądzie Okrędjbwyrtn w 
Białymstoku zamieszkały w Białymstoku 
przy ulicy Kościelnej w domu tk | 5 
sza, te w dniu 23 wrzeSnla' 1919 loku 
godziny 10-ej z rana w Blatymstolkku 
będzie się sprzedał przez licytacji 
mości I -krowy, należących, do Jan 
ta, ocenionych na 2100 mk. 

Komornik przy Sądzie O' 
Białymstoku zamieszkały w 
przy ulicy Kościelnej w domu 
te w dniu 23 wraasnia 1919 
godziny 10-ej « rana w 
będzie się sprzedaż przez licytacji 
nałezęcej do Rlotra Kondrackiego) 
nej na 1500 mk 

Bialynwtenzku 

m Komornik przy Sądzie Okręgowy 
Białymstoku, zamieszkały w 
przy ulicy Kościelnej w domu Ml 
te w dniu 30 września 19.19 roku |)d gjidzi 
ny 10-ej z rana iw Białymstoku 
powej pod Na^.27 odbędzie s 
przez licytację rochomoscl, a m| 
mebli, należących' do Józefa 
go, oeeniony«h na 899 mk. 

Spis rzeczy i Ich szacunek 
byś mogą w dzień licytacji, i 

foimp-
:howych 
Wudlow-

4a'"-
od 

od-
rufcho-
Korbu-

ocenlo-

~ i '<y ,w-ł^| «. i rana w u ia , j r i t i^^wnu pi £« Ł*M s«i 
OtO d z i l JCStem jOko tO brZOZO, powej pod N« 1 odbędzie się sprz#airirzez Tok mną niepewność kołysze... 
Zagadko Jutra," miłości gorsza... 
Wciął i^ąci tajną mą ciszę. 
Oto w płomiennej krwi mej 

posaamie, 
Wpośród błękitnych rozmoczy... 
Późniłem padnę no twoje usta! 
Na ttfojc czoło i oczy. 
Przepłyną chwilę słodko a sennie... 

Zadrży słowicza pieśń w górzci 
No moje usta znowóź płomiennie 
Padną gwoździki i różel 

idąc za serca swojego głosem 
Przyszłości łudzą się snami... 
A mdźe strasznym zrządzenia 

i losem, 
Miłość okupię znów .łzami? 

Przenurteicy i wm\m. 
Przemytnictwo, jakie się obec

nie gorliwie uprawia w powietrzu, 
jest wielkicm niebezpieczeństwem 
dla wszystkich państw, a niebezpie
czeństwo to stanie się jeszcze po-
fcażnejszem, gdy samoloty się 
staną powszechnym i dla każdego 
dostę?nyni środkiem komunikacyj
nym. Władze będą musiały wydać 
przeciw przemytnikom powietrznym 
bardzo surowe zarządzenia, zwła
szcza co się tyczy przemycania ko
sztownych towarów podlegających 
oclenia. 

ZtiWód przemytnika powictrzne-
nego otacza już dziś pewien ro
mantyczny arok i niezawodnie cała 
literatura kryminalna której bona-
teren bywał przed sta loty zwy
czajny przemytnik, zajmie się dziś 
przenytnikiem powietrznym i jego 
przygodami. Dziś joź zawód ten 
nęci ćiela, którzy nie zdecydowoli-
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do.Szi Piwtinti zwracam sil 
Białegostoku o łaskawe ..._. 
ksiąiek dla biblioteki Wic 
Ulżycie niedoli więlniów i wzbogą1 ; 
mowę Ojczystą. Łaskawych ofiaro 
upraszam o składanie ksiąłek w| 
Dziennika Białostockiego 

nowhych 
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Naczelnik Więzienia M.. BiŁeiłobicM. 

| Ogłoszenia dro 
Dn7>si1<inu Jest spólnik z nlewi 
rU^qUal l J talem. W M o m o K -

Biuro Stręczeń 

BUChALTER 
nie, 

z wieloletnią 
umiejący pisać 

POSZUKUJĘ POSADY.— 
lit. S. L. w Redakcji Dzien§ka 

W y d a w c | : Polskie T-wo Popierania prasy 
i czytelnictwa w Białymstoku. Polska Drukarnia Udziałowa w Białymstoku. 

l p i c L -
;e ich 

K kapi-
powa 51-

praktyką 
a maszy-

Cfiertf 

lergiczni i ustosunkowani przedstawiciele (a, perici 
poszukiwani do rozpows*cchniania pierwszorzędnego arl rkal« 

I niezbędnego w codziennym użytku. 
Oferty prosimy kierowotf ido firmy: Laborotorjum CHemi' zne 

•:•••'. „FełflCJA'' w Łodżt ul. Płocko Jfc 1. ^ ^ 

do 2~tj klasyk sq do nabycia vó Radzie Opici 
Hotelł „Ritz". • 

fi. li. II, 

Za i | , « d ą k 4 o r a:. Benedykt F|ipo ;»ic£ 

pod 


